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KURYER LITEWSKI.
w  FFilnie we Srzodę dnia i Kwietnia v. s. 18З1 Boku.

W i a  d o . m o s o i  K r a j o w e .

K ró tk i w yciąg ze  sp ra w y o dzia łaniach w  
wydziale^ D ep a rta m en tu  handlu zew nętrznego  z 
roku i85o.

H andel zewnętrzny szedł pom yślniej i  na 
większą summę , aniżeli w 1829, dosyć dobrym 
roku . W yw oź zboża bardzo się podniósł, w ogó­
le na summę do 60 milionów rubli.  Przywóz 
towarów dotykalnie mniejszy, aniżeli w 1829 roku.

H andel Czarnomorski po wjększey części zo­
stał rzy wrócony j jednakże przez to b y n a jm n ie j
nie upad ł na ląd o w e j '  gran icy  punk t  fiadziwił- 
łowski. v

Przywiezione są zza gran icy  wielkie ilości 
metallow drogich w monetach i  zlewkach.

Cholera w końcu roku niezmiernie u trudnia­
ła  wysyłanie towarow przywoźnych dro mieysc 
w ew n ę tr in y ch ;  zteczem przyjęte b y ły  różne śrzod- 
k i  do ułatw ienia handlu.

Dochod tamoźenny, bez ostatnich wiadomo­
ści z K iach ty ,  wynosi do 65,4oo,ooo r.,  mniey, n i ­
żeli w 1829 r. do 1,700,000 rubli) z przyczyny o- 
poźnionego odwozu towarow.

Podług wiadomości pozniey otrzymanych, 
n iedobór ten zpacznie się zm niejszył , i  dochod 
czyni:

v W łaśc iw ie  tamoźenny . . 66,708,646 r. nyi k.
U b o c z n y ....................... 1,185,669 «г. 55І  k.
N arzecz różoych miast i mieysc 1.765,862 r. i 5 k.

O g ó ł .......................68,629 878 r.  26*. k.
Dla s ta tecznej ulgi handlu , we względzie 

działań tam ozennych, przedsięwzięte są różne 
erzouki. т

W y d a n y  został katalog dodatkowy do T a -  
ry f fy  Tam ołenoey  (Ukaz do Rządzącego Senatu 
26 marca 18З0 t.) , dla zachęcenia naszego prze­
mysłu rękodzielniczego , zmniejszenia a r tyku łów  
zakazanych i uprzątnienia różnych niezgod­
ności T ary ffy .  Na skutek czego wydana takoż 
nowa tabella przystosowań.

' Przedstawione do Rady Państwa a r tyku ły
dodatkowe do Ustawy Tam olenney  dla zniesie­
nia różnych form i sa tra fow , z różnemi ulgami 
dla kupca, równie i dla przywiedzenia do w ięk­
szego oznaczenia różnych praw ideł i działań tamo- 
źennych. Postanowienie to potwierdzone na po­
czątku 18З1 r.  (itycz. 28).

Zmniejszona poszlioa od wyprowadzania ko­
n i ,  a od wełny zupełnie zniesiona. (Ukaz do Rzą­
dzącego Senatu ^8 stycznia i 85i).

Miastu Narwie darowane są różne wygody 
'  i ulżenia. (Ukaz do Rządzącego S e n a tu ^ S  marca 

18З0.)
Obrane są śrtodki ku zachęceniu wywozu 

solonego mięsa. (N а у w у ż e , j  utwierdzone po­
stanowienie K om ite tu  PP . M inistrów d. 6 maia 
18З0 roku.)

Ustanowione rossyyskie statki parow e dla 
regularnych  kommunikacyy z Lubeką. (Ukaz do 
Rządzącego Senatu 8 sierp. 18З0 r.)

W ydane  urządzenie o brakow aniu  i  m akle­
rach. (12 stycz. 18З1.)

Pożytek z wydawania gazety handlowey rok  
od roku robi się widoczniejszym. (Gazeta handlo­
wa miała prenum eratorów  w takiey liczbie : w 
1826 roku  433, w 1826 r. 708, w 1727 r. 718, w 
1828 r. 827* лѵ 1829 r. 708, w 18З0 r. 821, w 18З1 

r r ,  9З4 do dnia 10 marca.) *
Zrobione przygotowania do przeniesienia

lin ii  dniestrowskiey nad P ru t .  (P raw id ła  o prze­
niesieniu linii dniestrowskiey N a y w y ż e y  po­
twierdzone 26 września 18З0, a wykonanie ich  
przysposobione ku 1 marca 18З1 roku.)

Wyznaczone są dwa komitety k w aran tan ­
nowe, do k tórych należy M iniste r  Skarbu: ieden 
komitet dla ulepszenia ustaw kw arantannow ych, 
drugi o straży kw aran tannow ej.

Zrobiono taryffę  na sk ład 'tow arow  w R y s­
kim arsenalnym pakhauzie. ( N a y w y ż e y  po­
twierdzona opinia R ady  Państw a 21 września 
1860 ro k u ) .*

Straż tamożenna, przy znacznym niekomple- 
cie, doprowadzona iednskże do lepszego urządze­
nia i okazała ważne u s łu g i , nie tylkb względnie 
kontrabandy, ale i w strzeżeniu granic.

Dla linii p ru tsk iey  wcześnie są uformowane 
dwie roty zapaśne. *

Konfiskat było dosyć mało. {Gaz. H an .)

JHohile w -B  ia łoruśki.
W iekopom nym  zostanie w sercach tu te jszych  

mieszkańców dzień 29 stycznia, dzień uroczystości i 
roskoezy s e r c ,  poświęcoeych M o n a r s z e , D obro­
czyńcy narodu Ruskiego , który  darow ał teraz i  
R iało-Ruskiemu k ra io w i , w ięcey od pół w ieku 
przyłączonemu, też same prawa, pod k tórem i tyle 
lat szczęśliwie przebywa Rossya.

W ie lka  łaska M onarchy : ale to ziarko łaski 
M onarszej padło nie na płonną ziemię. W dzięczna 
Mohilewska Szlachta oceniła wielkość dobrodz ie j­
stwa I m pera to r a , i iednozgodnym wylewem n a j ­
głębszej wdzięczności dla swoiego M onarchy zło­
żyła do naczelnika prośbę , o doprowadzenie w y ­
razów ty ch  uczuć wdzięczności jdo wiedzy J ego 
I mperatorskiby  M ości.

Uroczysty obchod w M ohilewie zaczął się o 
godzinie 9 zrana 24ge stycznia. PP . G ubernator 
Cywilny, W ice-G ubernato r,  Gubernialny M arsza­
łek ,  Urzędnicy G ubernialn t i Obywatele powiatu 
Mohilewskiego, w towarzystwie swego Marszałka 
powiatowego, przybyli  do kościoła katedralnego S. 
Józefa. Po wysłuchaniu L itu rg i i  Swiętey, odpra ­
w ian e j  przez Nayprzewielebnieyszego B iskupa P a ­
wła , wszyscy obecni w  świątyni zwrócili uwagę 
na oświecającą mowę protojereja H ła d k o w a , mia- 
ną o wielkości dobrodziejstwa, wylanego na k ray  
Białoruski przez darowanie mu praw , i o p raw dzi­
we tn znaczeniu wypełniania praw . Po mszy, sto­
sownie do rozrządzenia P. Cywilnego Gubernatora,.  
Członek Rządu Gubernialnego, P. S a w ic k i , p rz e ­
czytał Najwyższy Ukaz o (katowanych praw ach, i  
wtedy, za to, zesłane na Białoruś dobro, były zanie­
sione do Pana Boga dziękczynne modły przez B i­
skupa z Duchowieństwem, i zaśpiewane mnogie lata 
o zdrowiu i szczęśliwe powodzenie C esarza  J ego­
mości i N ayjaśnietszey  F a m i l i i , a potym za zdro­
wie mieszkańców G ubern iy  Białoruskich.

Po skończeniu tych  duchow nych  uroczysto­
ści, Marszałek Powiatowy M ohilewski, F e l lx  I -  
wanowicz M ierze iew ski, przybywszy z O b y w a te l­
stwem do domu G ubernatora Cywilnego , złożył 
J W .  G ubernatorowi zapisany ak t  Wdzięczności 
za łaskę, wylaną na nich przea M onarchą , a r a ­
zem złożył su b sk ry p c ją  i pieniądze*, ofiarowane 
przez Obywateli dla rozdania ubogim *), na ozna- 
mionowanie tak  radosnego dla n ich  wypadku. Po-

*) kT  szystko  to  odbyło  sfę i  we w siystk ich  p o ­
w iatach g u b ern ii M ohiU w tkiey .



i n iey,o godzinie 5 г południa,Przenaywielebnieyszy 
B iskup  P a w e ł , G ubernator Cywilny, W ice-G u- 
bernator,Marszałek Gubernialoy, Jenerałowie w o j ­
skowi, znayduiący się wtedy w Mohijewie, Sztsbs- 
i-O ber U fce ro w ie  w oyskow i, Urzędnicy cywilni* 
І wszyscy Obywatele powiatu Mobile w sk lego, za- 
prosteni byli do P. Marszałka powiatu mohilew- 
ikiego , gdzie podczas wspaniałego obiadu, G uber­
nator powstał ze swego mieysc» , co tez uczynili 
wszyscy siedzący u stotow, wzniósł kubek iog ło -  
s i ł : zdrowie N ayjaśmbyszkgo  C esarza J egomości! 
W te d y  iednozgodne okrzyki U ra  obywateli i całe­
go zgromadzenia trzykroć napełniły salę. W idzieć 
po trzeba, iak wielkie było w tey chwili uniesie­
nie tego nade# licznego zgromadzenia. Polem * na 
żądanie wszystkich, spełniono zdrowie Gubernatora 
M u ra w jew a , a od niego wzniesiony został toast za 
zdrowie Obywateli G ubern ii  Mohilewskiey. W  
dniu tym  radosnym , wszyscy praw ie goście ba­
wili u gościnnego gospodarza do poźney nocy i w 
niewymuszoney wesołości składali ,  iakby iednę 
rodzinę. Dom Marszałka powiatowego wieczorem 
b y ł  oświecony. Pośrzodku oświeceni» iaśnieła w o- 
gniach Cyfra C esarza J egomości z unoszącą się nad 
nią Sławą: naokoło tego, N ayjaśnIeyszbgo Imienia, 
daw ały  się postrzegać słowa; p o d  zasłoną Tw oiąt 
m y  spokoyni i  szczęśliwi. (P » P .)

< ---------------
K ryii/an  dnia  10 g ru d n ia *

Prow incya E ry w ań sk a ,  obiituiąca W mno­
gie przew yborne płody przyrodzenia, doznawała 
niedostatku korzen ia ,  zwanego m a ren ą , używa­
nego w wielkiey ilos'ci do farb iers lw a , i przy­
muszoną była nabywać tego, nieodbitego dla niey 
a r ty k u łu ,  za drogą cenę od mieszkańców naszych 
m uzułmańskich prowincyy.

J W .  Naczelnie zarządzaiąćy w GruZyi, chcąc 
rozm nołyć ten wielkiey ceny korzeń i w lutey- 
s tym k r a i u , ieszcze w 1828 r. kazał dostarczyć 
tu  z D erbentu  k ilka  pudów wyborney mareny c- 
grodowey, dla doświadczenia, azali się będzie mo* 
g ła tu  rodzić; ale, smutne okoliczności, powietrze 
morowe, woyna i t d«, były przyczyną, że, za­
m iar P. Główno-Zarządzaiącego dotąd zostawał bez 
doświadczenia.

A rm eński Naczelnik Obwodowy, P. Jenerał- 
M aior, Xiąze Debutow, polecił wykonanie tak po­
żytecznego przedsięwzięcia staraniu Głównego do- 
когсу dochodow^Ery wariskich, K.A. H ordyńskiego, 
k tó ry  , ukończywszy w pierw szych dniach t. m. 
wszystkie poprzednicze przygotowania, zaprosił 
publiczność Eryw ańską, ażeby była obecną przy 
uroczystym zasiewie mureny.

D. 4 grudnie, o godzinie lo  zrana, P. Naczel­
n ik  obwodowy, w towarzystwie PP. Członków R zą­
du Obwodowego i dalszych Urzędników woysko- 
w ych  i cywilnych, udał się przez południową b ra ­
mę tw ierdzy E ry w ań -k iey  nam ieysce ,  obrane do 
zas iew a , o trzy wiorsty pohiżey twierdzy, na le ­
w ym  brzegu Ż a n g i, Tu, o kilkadziesiąt sążni od 
r z e k i , na mieyscu wyoiesionem , ukazuie się pas 
csarnoziomu , który z rozrządzenia P . H ordyńskie- 
go, by ł uprawiany i podzielony na wysokie grzędy 

*z głębokiemi brózdam i, dla zasiewu n»sion. M a­
rena dośpiewa na trzecjm tylko roku od zasiania, a 
do tego czasu należy corocznie ią przykryw ać no­
w ą ziemią, dopóki grzędy nie zrównaią się z ca­
łym  gruntem.

P rzy  srmem polu , s t a ł , bogato ubrany wo* 
Квону ołtarz, a naokoło iego duchowieństwo i słu­
dzy cerkw i soboroey Pokrowskiey, w uroczystych 
ubiorach. Po przybyciu P. Naczelnika Obwodowe­
g o ,  natychmiast zaczęły się modły, dla uproszenia 
N*y wyższego, o udzielenie błogosławieństwa, temu, 
dla powszechnego dobra przedsięwzięciu. Potem, 
po pokropieniu grząd wodą święconą , G łówny d o ­
zorca podał t»cę, napełnioną nasionami, P. Naczel­
nikowi Obwodowemu, który, garść ich  wziąwszy, 
pierw szy rozpoczął zasiewanie, za iego przykładem 
poszli PP. Członkowie Rządu Obwodowego, a za 
n im i i dalsi. K ilku  ludzi z kolonistów Ormiańskich 
p rzy k ry l i  nasiona ziemią i  kończyli zasiew reszty 
nasienia.

Na otwarłem polu rozbity b y ł  nam io t  > I u- 
roezysty ten obrząd zakończony został wesołą ucztą,* 
(Graz. T y f )  __________

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t b .
P rzy k ła d  długowieczności ludzkiey.

Jeden z naysiaiezyeh ludzi nowszego czasu,
O k tórych mamy godne wiaty wiadomości , P io tr  
C za r ta n , zmarły dnia 5 stycznia. 1724 roku , we 
wsi blisko T em esw aru  , maiąc i85 lat wieku. 
(Znaiomy ze swoiey długowieczności Anglik, T o ­
masz P a r r y , dożył tylko ібдсіи). C za rta n  na­
rodził się w T em esw arze , i 53g roku, z ubogich 
rodziców, i pasł trzodę u swego oyca, gdy tw ie r­
dza ta dostała się w ręce T urków . W ygnany  ze 
swoiey rodziny, «ciekł w góry i żył potym w ró ­
żnych kraiach południowych tP ę g ie r  , zarahia- 
iąc sobie na przeżywienie częścią z pracy w polu, 
<ezęs‘cią dziennym zarobkiem, a naostatek, kiedy 
lata podeszłe czyniły go niezdatnym do pracy, 
Żył z żebraniny. Ostatnie lala życia spędził w wio- 
see iedney na pocztowym gościńcu z T em esw aru  
do K aransebeśi żył on równie, iak i Tomasz Par-* 
t y  we trzech wiekach i pod dziesięcią cesarza­
mi: Karolem V , Ferdynandem  I,  М а х у т і і і а п е т  І І ,  
Rudolfem I I ,  M icieiem  II ,  Ferdynandem  II ,  F e r ­
dynandem П І, Leopoldem I,  Jó ze fem ! i K aro lem  
V I. Będąc greckiego wyznania i ściśle trzymając 
się iego obrzędów , do Samey śmierci zachow y­
wał posty. W  głębokiey starości żyw ił  się sa* 
mem praw ie mlekiem i makierę, a pił wodę i ia- 
fuzyą śliwkową, którą tak namiętnie lubił,  iak i 
lulkę. Rzadkie miał szczęście doczekać się p ra -  
prawnucząt i umrzeć w objęciach iednego ze sw ych  
wnuków. Syn iego takoż dożył stóletniego w ie­
ku. Chociaż zgarbiony laty przed śm iercią ,  ca łą  
iednak głową syna swego przewyższał. Oczy miał 

^czerwone , ale nie mętne , głos mocny , włosy 
siwe. Jeszcze w ostatnich latach życia miał szcte- 
gólnieyszey białości zęby. (G .S .P .)

________ _ v
z. P a z u r  u k ry ty  tP ogonie łw ini»

Śmierć dwóch lwów, które zostawały w kró* 
leskim zwierzyńcu wParyżu,nastręczyła sposobność 
sprawdzić słowa daw nych n iektórych pisarzy, na 
które nowsi naturaliśoi bynaymuiey nie dawali u- 
Wagi, a mianowicie świadectwo i c h ,  że u końca 
ogona lwiego, w kłaczku długich  włosow czarnych, 
iest uk ry ty  niewielki pazur» Postrzeżenie to sta­
rożytnych  okazało się zupełnie rzetelnem. W k t ń -  
Cti ogona u lw ów  paryzkich  znaleziono rogowy, 
nieco Zakrzywiony p rzy ros tek ,  czyli p az u r ,  w ie l­
kości około dwuch liniy. Osadą swą przymocowa­
ny do samey skóry, a nie do ostatniego staw u ogo­
nowego, od którego oddalony iest na dwie lub trzy 
linie. W yrostek  ten u oboiey płci znayduie się. 
W ykładacze H om era, przez znajdow anie się iego 
na ogonie zwierzęcia, to rzetelne postrzeżenie pisa­
rza Iliady, tłumaczyli sob ie ,  że lew iest iednem 
tylko zwierzęciem, które, mocno będąc rozdraż­
nione , uderza siebie po bokach ogonem własnym. 
Mówili, że lew tym sposobem stara się siebie roz­
ją t rzy ć ,  zedaiąc sobie bolesne rany; ale same tylko 
staranne postrzeżenia poźnieyszgch naturslis tów

rozwiązać zagadkę bytności tego przyrostku. 
BlumeubTch pisał m i  o nim przed kilką laty; Ble '  
na stwierdzenie tego, do ostatniego czasu, także nie 
zwracano uwagi. Ńaypodobniey , że on w ym ykał 
się od oczu nowszych naturalistów dla tego ,  że 
bardzo łatwo spada, i na skórach zwierząt, zacho­
wanych w gabinetach historyi naluralney, nigdy się 
nie zdarzył. ( G .S .P .)  J 6 J *

O ddychanie R aków -
Nowsze postrzeżenia PP . Odueniego  i Mil. 

E d w a r ^ s a , nad narzędziami oddychania raków, 
lub skorupiaków, okazały; 1) Ze u wszystkich tych 
zwierząt skrzele tjik są urządzone, że one mogą 
oddychać w powietrzu atmoeferycznem i w wodzie; 
s) że prędsza lub poźoieysza śmierć raków wodnych 
w powietrzu, zależy od mnogich przyczyn , z k tó ­
ry c h  najbliższa ies t  transpiracya, występująca na4 
• k rz e h ę h  i  ie wyiuazaiąca $ 5)*że dla teg o ,  ie-



1

dnym  % nieodbitych w a runków  j dla u trzymania 
łycia  zwierząt, maiących ekrzełe i zyiących w p o ­
wietrzu  , iest ustrzeżenie skrzelow ich od sclinie- 
nia ; i 4) nakouiec t £e takowy skład skrzeii rze­
czywiście znayduie się u raków ziemnych , które 
tnaią narzędzia, przeznaczone do poły kania i utrzy­
mywania na zapas ilości wody,potrzebney dla u trzy ­
mania około skrzeii dostatecaney wilgoci. (Cr. S. P .)

nuiąeegopapieża doliczby iego-poprzednika.i dode*
wszy jeszcze 10, można dowiedzieć *>ię czasu śmier­
ci każdego papieża!-—Cokolwiek bądź: iedn*k r a ­
chuba ta okazała się prawdziwą co do ostatnich 
trzech papieźow, iak się to wyświeca następnie: 

Pius 6ty, Pius 7my, Leon I2ty, 
P ius ymy, Leon la ty ,  Pius 8my, 

іо . іо. io.

F ran cu z  ieden znalazł, że dodawszy liczbę pa-
U m arł *8,23. 18,29. 18,5o. 

(G .S.P .)

O „ g  ł  o s  z  e  n  i  e.
1 Od Białostockiego O b w o d o w eg o  R ząd a ,  ago O d d z ia ła  ninieyszófn ogłasza się, ia w  n im  

o d b y w a ć  się będą  pobliczue targ i na oddan ie  w  1 f le tn ią  a rendo  w ną d z ie rżaw ę w p rzy łączo­
n y  tab e l l i  w yrażonych  g ta ią tk o w , licząo term in  tey dzierżąwry od Igo cz e rw c a  te raźu ieysze-  
go 18 5 1 ro k u .  Zaczetn  życzący wziąć w dz ierżaw ę k tó ry  z ty ch  in a ią tk o w  , zechcą p rz y b y -  

1 w a c  do  2go O d d z ia łu  Białostockiego O bw odow ego R ząd u  z f)g.wnenai ewikcyami* o d p o w ia d a -  
lącem i d w a le tu ię y  op łacie  z  każdego m aiatku  , d la  ta rg ó w  n a  5 o  ap ry la  , a  d la  p rze ta rg u  
Da dzień 4  miesiąca toaia teraźnieyszego rokti.  S ow iotn ik  Jan iew icz  Jau iew sk i.

Nazwisko Amtow i znayduiących się 
w  nich FolwarkoW) W oytowstw 
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W B i a ł o s t o c k i m  P o w i e c i e .  
P a s ł o  w s k i e g o  A  m t  u.

Folwarki Fasty
— — Baciuty
— —  ' P o p i e l c e ................................................. ......

S u r  a i s k i e g o  A  m  t  u.
Folwarki K ł e p a s ........................................ . * . » *

w  S o k o l s k i m  P o w i e c i e .  
J a n o w s k i e g o  A m  t u .

Folwark Janów . .-1 . . * *

— z czynszowemi wsiami. . . . . . . . . . .
S ł o d k o w s k i e g o  A  m  t u.

Folwark Swidziłowka z Aw. Ostrów . . . .  * . * 
D  u b n i c k i e  g o  A  m  t u.

Folwarki Dubhica z Choroszczami.........................* .
— — R a d z ie w ic z e .......................... . . . . . .

N o w o  w o l s k i e g o  A  rn t  u.
Folwark Zalesie ....................................... . . . . * *

rn В  r  o h i  c  z у  7i s к i  m P  o w i  ć c i  e.  
M i e l n i c k i e g o  A  m  t  u.

Folwarki Rasztowice . . . . . . . . . . . .  .
— — Zerczyce * ........................ . * , . . * . *
— — Ciecele ............................................. .....
— — Z u io b ice .....................• .......................................

4 w B i e l s k i m  P o w i e c i e .
K l e n i c k i c g o  A  m  t  u.

Folwarki K le n ik i ......................... ..... 4, t
z przyłączonemi do nich gruntami byłego woy- 

towstwa Leszczan .............................................<r
i z czynszowemi wsiami Bielskiego leśnictwa

— —- Raczki . .................................................................
— — Lada . ...............................
— — P u ly s k i ...................................................

Woytowstwa Kor pin S t a r y .............................................
-------— Osówka...................... ..... , .

S t o l o  w «а c k i e g o  A  m  t  u.  
Folwarki Stołowacz ...................................................

— — Pulsy . . \  . . . . . . . . . . .
— — Ryboły ............................................................

B i e l s k i e g o  A  m  t  u.
Folwark GraboWiec pod ^

■— — Kleszczelami . . . . . . . . . . . .
> B r a ń s k i e g o  A  m  t  u.  

Woytowstwo О іе х іп ............................................................
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i  W o ź n y  m zey podpisany , p o d  d a ta  l 4 
idącego ro k n  i miesiąca, z instanoyi S ta r .  M o- 
wszy ju d e lo w icza  C etl ina  k o p ca  i obyw ate la  
W i le ń .  podałem  pozew p rzed  Sąd  M agistralo 
W ileńsk iego , S ta r .  Ick o w i i  Jan k ie lo w i Zyski- 
nowiozom  L ew in o m  k o  pobili i ob . miasta L a -  
czyna, za w ex la to i  za iednym  o trzy  tysiące, za 
d rug im  o tysiąc i za xięgą szn u ro w ą  hand low ą
0 i , i g o  ru b l i  assygu. i tak o w y  pozew na sche­
dzie w  dom u M eie ra  Szyszkisa d o  rzeczonych 
d eb i to ró w  przynależney, po łoży łem  o tern więc 
gdyby  się oni n iew iadom ością  n iew ym aw ia li,  
lv  Gazecie t r z y k ro tn ie  aw iznię . 18З i  ro k n  
d n ia  16 m arca .  (2 54)
W o ź n y  S ąd u  Ziem. p tn  W i le ń .  A n to n i  Sie w ra k .

U w i a d o m i e n i e .
1 P e w n a  osoba straciwszy od d n i  k i lka ,  

n a  d ro d ze  z P u n ż a n  przez A n toko l do miasta 
W i l n a  w iodąoey  , d w a  m e ta lo w e  re likw iarze ,  
z  k tó ry ch  ied en  z d rzew em  krzyża ś. a d r u ­
gi z ozterm a rozm aitem i r e l ik w ia m i , ofiarnie 
złotych polskich śto  t e m a ,  k to  one znalazłszy 
odda  Proboszczow i kościoła  śgo Kazimierza, i 
zap o w iad a  ze w yż rzeczona sum m a w tym  ce­
l a ,  w  rę k ach  iego inż iest z lokow aną .

W o ln o  d ru k o w a ć  Czasowy Policm eyster  
R u tk o w sk i .  (2 56) __ ______

1 P rzy n a le żn e  do fo lw a rk u  Rybiszek pod 
W iln e m  leżące ansterye , iedua  n a  t rak c ie  L id  z-' 
k im , a  d ru g a  na Oszmiańskim, o raz  sianożęcie
1 ogród na  P op ław aoh , wypuszczać się będą w
d. 2З ap ry la  r . b .  w a re n d ę  roczną la b  trzech­
letn ią .  Życzący p rze to  wziąć k o n tra k t  n a  one, 
maią się w  d .  22 a p ry la  zgłosić dtf fo lw a rk u  
R ybiszek , l a b  przed  tym  term inem  do m a ją ­
tk u  H orodnóy  do p len ipo ten ta  J W .  H rab iny  
W ąsow iczow ey . (267)

1 W ileńska  Izba Skarbowa ogłasza Że w  0- 
ney  nazraczone są termma 5 i 7 apryla b. r. do 
l icy tacy i  na wzięcie w tenutę R ukoynskiey i K a -  
mienołogskiey pocztowych stacyy do ukończenia 
bieżącego trennium. Życzący zechcą przybydź do 
takowego targu z p raw ną ew'kcyą.

Sowietnik K ram er.
(268) Kolleg. Sekretarz Malewski.

2 M agis tra t  M iasta W i ln a  pow odem  n ie -  
iaw ien ia  się am b ien tó w  d o  l icy tacy i na te rm i-  
n a  u p rzed n io  naznaczone i ogłoszone, d la  wzię­
cia  od d n ia  2З a p ry la  te ra źn .  ro k u  w  a rendę  
domow M ik iszow  p rz y  ulicy R ad a łe jd e y ,  D a n -  
szkiew iczow przy  ulicy Zarz^eczney, B u tk ie w i­
cza przy u licy  Policyyney; Gierszona B ey rak a  
przy  ulicy Żm uydzkiey, W in n ick ieg o  przy u l i ­
c y  S to -S te fańsk iey f  Iz rae low iczow  C u ndzerow  
n ie d a leko  b u lw a ru  przy  brzegu rzek i W ili i ,  
SLatkowskich p rzy  ulicy S to -S tefańsk iey  , Jo- 
chelsouow przy ulicy P o p ła w sk iey ,  Z aw ela  Ger- 
mayze i D aw ida  L ew iu so n a  przy K ońskim  ryn­
k u ,  M arkow sk ich  na A u to k o lu  i M aciejowskich 
n a  Zarzeczu  i Popowszczyzuio położonych; do 
ta k o w y c h  licvtacvi p o w tó rn e  te rm iaa  а miano*-

w ic ie  5 , 4  i  6 nadchodzącego miesiąca ap ry la  
naznaczywszy, o tern publiczność zaw iadam ia ,  i 
am bien tów  do zaa ren d o w an ia  pom ienionyoh d o ­
m ow n a  oznaczone t e r  mina do M agistratu  za­
prasza. R oku 1 8 3 1 raca m arca  28 dnia. ( з 53)

A dam  G oław sk i P. B u rm is trz  M. W .
K azim ierz Degntow iez R egen t  M. W .

3 Od W ileńsk iego  G nbern ia lnego  R ządu . 
R z ą d  ten  na  p roźbę  P ro k u ra to r a  iu te re ssow  
X X  K a rm e li tó w  Bosyoh L itew sk iey  p row incyi 
X .  Eugeniusza  Jasińskiego,na mocy K ró le w sk ich  
p rzyw ile iow  i is tnącyob p ra w ,  u s t a n o w i ł : w  
miasteczku A n to lep tach ,  po łożonem  w W i łk o -  
m iersk im  pow iecie , «-do X X .  K a rm e l i tó w  B o ­
sych p rzynależnym , ta rg i  po d w a  na tydz ień  i 
8 ia rm ark o w  w ro k n ,  a  m ianowicie: ta rg i  w  po­
n ied z ia łk i  i srzody co tydzień ;  a  ia rm a rk i  w  
dn iach  n iedzie lnych , iako to :  p ie r w s z y  po św ię ­
tym  Ja n ie  Chrzcicielu; d r u g i  po ś. B a r t ło m ie -  
iu ; t r z e c i  po ś. M arc in ie  ; c z w a r ty  po Grorn- 
n iczney  ; p i ą t y ,  po N ow ym  R oku; s z ó s ty ,  po 
ś. A nn ie ;  s ió d m y : p o  S y m o n a  1 J a d y  A posto­
łach  i ó sm y:  n a  czw artym  tygodniu  W ie lk ie ­
go Postu ; o zap ro w ad zen iu  iakow ych  ta rg ó w  i 
i a rm a rk o w  d la  pow szechney  w iadom ości n i-  
nieyszem o g ła d a  się. M arca  24 dn ja  i 8 5 l  r.

Asessor Józef Szale.
S e k re ta rz  K o w a len o k .

P r e n u m e r a t a .
R edakcya, maiąc sobie kom m unikow ane od 

Expedycyi G a z e tn e y , życzenie n iek tó rych  P P .  
P re n u m e ra to ró w  na gazetę K u ry  era L i tew sk ie ­
go, iż chcą mieć t ę  gazetę, d ru k o w a n ą  na papie­
rze  b iałym , z oświadczeniem opłacenia wyższe у 
ceny , iakaby ogłoszoną została za exem plarze  na 
papierze b iałym ; n ie  mniey t ez  i sama R edakcya  
od kilku osób podobne  o trzym ała  żądanie  ; czy­
n iąc  więc im  zadosyć , ma honor uw iadam iać ,  iż 
m ożna na gazetę K u ry e ra  (Litewskiego p re n u m e ­
ro w ać  podług cen  n a s tęp u ją cy ch :

Z  przesyłaniem  p o c z tą : 
rocznie: na papierze  zw yczaynym . R .  sr. i 4

—  —  białym . . — 16
półrocznie: na papie, zwyczaynym — 7

—  —  —  białym . . —  
B ez przesyłania pocztą :

9

rocznie: na papierze zwyczaynym. R. sr. 0
—  —  białym . . — i 5

półrocznie: na papie, zwyczaynym — 4  k. 5 o
—  —  białym . . — 6 — 5 o

kwartałowie: na pap. zwyczaynym — 2 — 2 5
—  — białym . . —  . 5  —  2 5

Poiedyńczor Nra na papierze białym nie bę­
dą przedawane.

P o n iew aż  m a ła  liczba exem pla rzy  d ru -  
ku ie się na b ia łym  pap ierze  , p rze to  będą  mo­
gli ie o trzym ać ci tylko , k tó rzy  na tychm ias t  po 
ogłoszeniu zap ren n m eru ią  ; ci  zaś, k tó rzyby  za­
p re n u m e ro w a li ,  i te ra z  naw e t ,  na  rok cały, o trzy­
mają na b ia łym  pap ierze  wszystkie  N a p ie ra  , od 
począ tku  roku .

1 Lia?* Ohserwacyi. W yso ko ść  B arom .  j [ W y s . Ther. І іё а и .  | 1 W i a t r y . S ta n  pow ietrza, z
8 Obserwacya  |  d. 3 o godz. 2 w ieczór 
6 m eteorologi- >d. 3 i  — — —
S czne. | d* * godz. 5  rano

28 cal. 2 lin. frhin.j 
2 8 — 6 -  8 — 
27 — 10 — I ł  —

1 +  *4 s topni. i
[ +  ^  — ~
I +  7 ---------

1 W schodni^ 
Zachodni. 
P o łu d n io w y .'

Pogoda.
Pogoda. 0 
Pogoda.

M o m e o o o o o o o o e

D r u k a r n ia  Л . M a rc in o w sk ie g o . 1
D ozwala s ię  paukować. W ilno .  18З1. d. 1 kw ie tn ia .  ,
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